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* * 
Atmosfera ostatnich mlesH,cy staje się z każ· 
dniem coraz bardziej burzliwa, ludzkością 

owłada coraz to silniejszy niepokój i coraz 
ks.za trwoga. Wszyscy trzeźwo i uczciwie my­

ludzie zdają sobie dokładnie sprawę z tego, 
powtórzenie takiej rzezi światowej, jaka szalała 

1914---.::191 latach, pociągnie za sobą koniec rasy 
lej; świadomość tego przenika prawie wszystkich. 
więc dziwnego, że powstały usiłowania, zmie­
ące do zabezpieczenia świ'ata przed nową ka­
Łrofą wojenną. WynikIem tych usiłowań jest Liga 
rodów i gorączkowa praca t. zw. pacyfistów. 
Lidze Narodów i o tern, jak bardzo fatalnie wy­

egzamin zdawany przez nią, wiemy, również 

potrzebujemy przypominać sobie, że ta klapa 
zpieczeństwa zawodzi i że służy nie do równo­
rawnienia państw, lecz do wywierania nacisku 
yeh na słabych. 
Zdawałoby się, że może pacyfiści, a więc lu­
o najszczerszych chęciach zapewnienia pokoi u, 

uszach wielkich, ludzie głośni imieniem nie tylko 
siebie, lecz i za granicami swych ojczyzn, po tra-
przyclynić się do uspokojenia świata. Zdawałoby 

P--O'I1IU Ż tak nie jest! Wzięli się do tej sprawy lu­
e, którzy w każdym bliżnim chcieli widzieć jeśli 

nie aniola, to choćby człowieka - i właśnie 
ich pogląd na ludzi doprowadził do tego, że 
idee podjęli i zużytkowali nie ludzie-aniołowie, 

Ł ludzie-bandyci nie mający nic wspólnego z e­
chrześcijańską, ludzie o sumieniach fałszywych: 

żyli te ideje Niemcy. 

Robota tego państwa trwała całe lata. Wierzo· 
im, gdyż głosili pokój, głosili równość wszyst­

narodów, wierzono i czyniono ustępstwa, da-
wywano winy, wymazywano z pamięci zbrodnie. 

skutki tej fałszywej roboty pruskiej i nieo· 
ej łatwowierności pokojowo nastawionych 

europejskich widać w całej pełni: narody, 
tóre w Wielkiej Wojnie najwięcej ucierpiały, a więc 

Francja i Polska, dilrowały krzywdy krzyw-

* 
dzicielom, aby okazać swą pokojowość, swą chęć 
doszukania się w niemcu brata, Niemcy zaś, uzy­
skawszy darowanie szkód wojennych, równość zbro­
jeń i t. p., pokazały swe prawdziwe oblicze: doma­
gają się cudzego mienia, a domagają się tak natar­
czywie i tak groźnie (a mają środki do grożenia 
światu), że narody zachodniej Europy gotowe są 

na wszelkie ustępstwa, byleby tylko nie dopuścić 

do rozpętania nowej wojny. Niemcy tern silnie i but­
niej mogą domagać się Pomorza, Poznania i Śląska 
oraz Alzacji i Lotaryngi, że P.9 stronie ich stanęły 

Włochy, które, kierowane przez Mussoliniego, mają 
również wielkie apetyty na ZIemie francuskie, stanę­
ła też i Anglia, lubiąca łapać ryby w mętnej wo­
dzie. 

Prób ułagodzenia "zagniewanych" Niemiec było 
sporo, a wszystkie miały być dokonane naszym, t. j. 
Polski, kosztem; wszystkie te próby jednak spełzły 
na niczem, gdyż opierały się na nieliczeniu się z na­
mi i z temi państwami, które wraz z Polską miały 
później lub wcześniej służyć "na nawóz dla narodu 
panów" t. j. dla Niemiec. 

D1.iś powstał znów jeszcze jeden projekt zała­
godzenia "oburzonych" Niemiec i zaspokojenie ape­
tytu Włoch, projekt utworzenia związku czterech 
najsilniejszych państw Europy, któryby mógł poza 
plecami słabszych państw rostr zygać o ich istnieniu, 
narzucając im wolę swoją i zmuszając do rewizji Trak­
tatu Wersalskiego, a więc umowy, na której opar­
ły swe istnienie Polska, Czechosłowacia, Jugosławia. 
Do państw-rządców miałyby należeć: Anglia Wło­
chy (te już się porozumiały ze sobą), Niemcy j Fran­
cja, do państw - niewolników wszelki drobiazg 
europejski. Tak wygląda ostatnia próba "zabezpie­
czenia pokoju" Europy. Na "nieszczęście" jednak 
dla tych pomylonych pomysłów, przeciwstawią si€} 
tej angielsko-włoskiej próbie państwa, które mają 

odegrać Tolę kozłów ofiarnych, w pierwszym zaś 
rzędzie oprze się Polska. 

A. Z. 
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Powiał Sandomierski w hołdzie 

Pierwszemu Marszałkowi w dniu 
Jego Imienin. 

Na długo jeszcze przed 19 marca miasto San­
domierz i powiat przygotowują się do godnego ucz­
czenia dnia ~mienin Józefa Piłsudskiego. Nie może­
my objąć niniejszem sprawozdamem wszystkiego, 
co w hołdzie składa nasz powiat, bo nie wszystko 
do naszej wiadomości dochodzi z ty<:h licznych wsi, 
szkół, instytucyj społecznych i t. p. podajemy więc 
tylko to, co do dnia dzisiejszego do nas doszło. 

Oczywiście sam Sandomierz dzień ten uczci! naj­
uroczyściej. W sobotę J 8 b. m. miasto było ilumi­
nowane i ubrane w narodowe barwy, w wielu oknach 
oświetlone i ubrane portrety Solenizanta. W tym ro­
ku wyróżniały się pomysłowością dekoracji Brama 
Opatowska nad którą wysoko jaśniał wśród ciemnej 
nocy napis "PierwszyjMarszałek niech żyjel" w oto­
czeniu' oświetlonych reflektorami chorągwi narodo­
wych - to Towarzystwo Krajoznawcze, pod którego 
opieką znajduje dziś Brama Opatowska. Z kolei oa­
należy wymienić: nowy gmach poczty i Ratusz o­
świetlone kolorowemi lampami, dalej Starostwo dom 
p. Gospodarczyka, p. D·ra Krawczyńskiego i remi­
zę Straży Pożarnej Pozatem wszystkie okna domów 
prywatnych i budynki różnych urzędów oświetlone. 

Wieczorem ulicami miasta przeciągnęła z ca­
przykiem orkiestra 2 p. p. Leg., która też pobudkę 
z Bramy Opatowskiej powitała następny dzień wła­
ściwej uroczystości. 19 marca, rano na rynku zebra­
ło się wojsko 2 p. p. Leg. na raport, który odbYł 
się na kwadrans przed nabożeństwem. 

Nabożeństwo odbyło się w kościele katedral­
nym, a po niem nastąpiła defilada wojska, Przyspo­
sobienia wojskowego, harcerzy i Straży pożarnej. 

Po defiladzie w sali Magistratu po dawnej 
poczcie, odbyło się otwarcie świetli~y miejskiej, 
prowadzonej przez Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet. Otwarcia dokonał starosta p. Dr Polanow­
ski, który przytem wygłosił okolicznościowe prze­
mówienie. poczem przemawiali równjeż burmistrz 
p. A. Musieiski i prezeska Zw. Pracy Obyw. Kobiet 
p. dyrektor M. Bandrowska. 

Z kolei dałszego porządku uroczystoęd dnia 
na ttadjonie odbyło się otwarcie letniego sezonu 
oraz rozpoczęcie "lO-ciu strzałów dla chwały Oj­
-czyzny". Pierwsze honorowe strzały oddali w kolej­
ności pp. starosta Dr Polanowski, major Dąbrow-

ski, zast. starosty H. Heynar i insp. szkolny W. S. 
Laskowski. 

O godz. 15 Koło Przyjaciół Żołnierza zorgani­
zowało poranek dla żołnierzy w Świetlicy Żołnier­
skiej, na którym przemawiał p. Konstanty Kozikow­
ski, nauczyciel szkoły powszechnej, poczem chór 
Seminarjum żeńskiego odśpiewał kilka pieśni, a or­
kiestra wojskowa odegrała kilka utworów popular­
nych. 

Zakończyła dzień ten uroczysta akademia w sali 
Gimnazjum, w której wzięło udział bez mała 400 
osób ze wszystkich warstw miejscowego społeczeń ­
stwa. 

Rozpoczęła się akademja obrazem. Oświetlona 
słabem światłem sylwetka Sandomierza, obrazująca 

mroki czasu niewoli, śni o sławnej przeszłości, o ry­
cerstwie. wreszcie o próbach nieudanych wysiłków 
31 i 63 roku, marząc o przyszłości. Wtem budzi go 
echo dalekiej piosenki legjonowej : "Hej, strzelcy 
wraz l"; wzmaga się i na jej tle wypowiadana de­
klamacja wspomina ten czas, gdy Marszałek Pił­
sudski staje w Kielcach, na dawnej ziemi zando­
mierskiej i stąd rzuca rękawicę najeźdźcy. Idą dalej 
boje na tej ziemi: Kielce, Czarkowy, Sobowice, Ko­
nary, Ożarów; Tarłów. a przy każdym z nich zapala 
się nowe światło, krwawiąc sylwetę Sandomierza 
łuną wojny. Marszałek powiódł dalej swą l Brygadę 
na inne ziemie Polski po chwałę, po zwycięstwo. 
Wreszcie nawiązuje do dnia dzisieiszego - imienin 
Wodza i w tym czasie ukazuje się oświetlone silnie. 
popiersie Piłsudskiego, tonące wśród kwiecia na tle 
Godła państwowego. Deklamujący składa Marszał­
kowi życzenia w imieniu ludności starej, piastowej 
sandomierskiej ziemi i kończy zapewnieniem, że 

ludność sandomierska na każdy Jego zew zawsze 
"karnie stanie". Piosenka legjonowa przechodzi 
w marsza I Brygady. Zarówno obraz jak i dekla­
macja jest pomysłu i utworu p. Józefa Pietraszew­
skiego. 

W dalszych częściach akademii przemawia p. 
Szelest, nauczyciel szkoły powszechnej w Sando­
mienu, wkładając w swe przemówienie wiele serca 
i oddania. 

Pani HalszJ,.a Kamocka z Podgaia porywa słu­
chaczy przepięknie wypowiedzianą doklamacją. Dru-
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gą deklamacj~ wypowiada z dużą siłą uczeń gimna­
zjum. 

Część muzyczną wypełniają: połączony uczniow­
ski chór gimnazjum męskiego i Seminarium nauczy­
cielskiego żeńskiego pod kierownictwem prof. p . I-. 
reny Kotulowej, oraz świeżo zorganizowany chór 
"Strzelca" pod kierownictwem p. Wł. Cybulskiego. 

Kończy akademi~ koncert orkiestry wojskowej 
pod botutą p. por. Franciszka Gorzelniawskiego kil­
koma, jakzwyklt', wspaniale wykonanemi utworami 

Z innych miast naszego powiatu godnie wystą­
pił Zawichost rozpoczynając uroczystość capstrzy­
kiem orkiestry Szkoły Rzemiosł wieczorem 18 mar­
ca. Dekoracja miasta i rzęsista iluminacja rozjaśniła 

w ten dzień ulice. 

Po pobudce odegranej rano przez powyżej 

wspomnianą orkiestr~ zacz~ły zbierać si~ organiza­
cje i szkoły pod remizą Straźacką skąd ruszyły w 
pochodzie na nabożeństwo. Widzieliśmy w pocho­
dzie: Strzelca, Legjon Żydowski, Oddziały przyspo­
sobienia wojskowego, Szkoły Rzemiosł, Straż Po­
żarną j' harcerstwo oraz szkoły. Ten sam pochód 
powiększony z górą o 2000 osób miejscowej ludności 
wrócił na plac przed remiz~, gdzie do zebranych 
przemówił kierownik Magistratu p. Michał Markow­
ski, a nauczyciel szkoły powszechnej p. Stanisław 
Koczoń wygłosił dłuisze przemówienie "o ideoJ(.gii 
Marszałka", kończąc go okrzykiem na cztść Soleni­
zanta, który zebrani pochwycili i trzykrotnie powtó­
rzyłi. Deklamacje i ś.piewy Szkół Zawichojskich wy­
pełniły resztę. 

Zdaniem ogólnem miejscowej ludności wiele do 
zorganizowania i uświetnienia uroczystości przyczy­
nił si~ burmistrzujący Zawichostowi p. M. Markow­
ski. 

Z gminy Dwikozy mamy wiadomości z Gór 
Wysokich, gdzie miejscowy Oddział Zw Strzelec· 
kiego urządził w wigilj~ capstrzyk przy pochodach 
zaś w dniu Imienin odbył się w szkole poranek na 
którym kierownik szkoły p_ Leopold Żuber o po'!. ie­
dział treściwie, a mocno o życiu i czynach Soleni­
zanta, a dzieci szkolne wypowiedziały szereg dekla­
macyj i odśpiewały kilka pieśni. Na poranku byli 
obecni wójt gminy p. Lipowski z per onelem urzęd­
niczym, Strzelcy i rodzice dzieci. Sala szkolna była 
przybrana zielenią i portretem Solenizanta, a prze7. 
dwa wieczory iluminowana i ozdobibna chorągwiami. 

Również i Slupcza w dniu 19 lorganizowała 
poranek dla miejscowej ludności i dzieci ~zkolnych 
na którym prócz odczytu o Marszałku i śpiewó v 

odegrano obrazek dramatyczny p. t. .,Szaleńcy" j 

utwór sceniczny p. t .. ,Na lmieniny Marszałka". a 
poranku tym sprzedano za zł. 4 gr. 90 nalepek na 
rzecz Komitełu Floty Narodowej na "Dar Szkoły 
Polskiej". 

Daromin gm. Wilczyckiej wystąpił też z uro­
Czystym wieczorem w szkole, rozpoczętym przemu-

wieniem kierownika szkoły ożyciu i działalności 

józefa Piłsudskiego. Deklamacje. pieśni j dwie in­
scenizacje uzupełniły bardzo miły wieczór, na któ­
rym zebrąło si~ blisko 200 osó. 

W Dobrocieach 19 marca w obecności prze­
szło 300 osób odbył si« w szkole poranek, na któ' 
rym po zaga jeniu przez p. W. Ciżlę kierownik szko­
ły p. W. Hamerski wygłosił odczy~ o Marszałku, 
a Koło Młodzieży odśpiewało parę legjonowych pio­
senek i Pierwszą Brygadę. 

Na zakończenie instruktor Straży Poż _ mych ' 
p. Jerka wyświetlił i obiaśnił kilka filmów z dziedzi­
ny obrony Państwa j przysposobienia woj kowego. 

Klimontowskie Goźlice w dniu 18 po nabó­
żeństwie szkolnem zorganizowały poranek dla dzie­
ci i starszych w Domu Ludowym, na którym prze­
mawiał p. Zi~ba - nauczych~l ~ Łownicy, a w dniu 
19-ym po nabożeństwie w którem prócz okolicznej 
ludności wzięły udział straże z Zakrzo'A a, Lipnika, 
Usarzowa, Stoptowa, i O.sin ora7. Koła Młodzieży 

Wiejskiej \'{1ojewód7twa Kieleckiego z Zakrzowa, 
Śniekóz, Goźlic jak również organizacje przyspo:o­
sobienia wojskowego i kobiece, odbył się pod go­
łem niebem, (bo żadna sala tej ilości pomieścić nie 
mogła) odczyt, w którym członkini Koła Młcdzieży 

p. Wrześniówna mó "iła o życiu Marszałka. Odczyt 
ten poprzedziło krótkie przemówienie Czajkow kiego 
z Goźlic, a całości dopełnił chór .szkolny pod kiero­
wnictwem nauczyciela miejscowego p. STosia. 

Złota Samborzecka urządziła 18-go poranek l 

w szkole, na którym przemawiała nauczycUka p. 
Zofja Brzd{(kiewicówna, zaś dz: ci odegrały obrazek 
scemcznv. "Na imieniny marszałr.a'·, odśpiewały pa­
rę piose~ek i wypowiedziały kilka deklamacyj. 

Z okazji Imienin Tego "co stworzył leglonów 
gromady" i szedł "bez trwogi cienia ze swymi, by 
z wroga szponów rwać piędź po piędzi lej ziemi" 
dZiatwa oddziału IV. szkoły powszechnej w S abu· 
8zowicach dorzuca drobną kwotę: (3 złotych) 
do o~6lnego funduszu budowy łodzi podwodnej im. 
Marszałka Piłsud kiego, w imię realizow.Bnia głębo­
ko patrjotycznej my·li. aby stworzyć epok~ grani­
tową o któ"tą rozbijałyb się wszelkie zakus na 
szkodę nas:cej Ojczyzny. 

Kurs przysposobienia obywa­
telsko-państwowego . . 

W dniach od 13 do 17 marca br. odbyłię, 
staraniem Rady powiatowei B. B. W. R. w Sando- . 
mienu, kurs przyspo:.obienia obywatel ko - paitstwo __ 
wego dla działaczy wieiskich tutejszego powiatu. 
Udział w kur ie wzi~ło 130 o ób. Na\\ et naiodleglej­
.ze miejscowości naszego powiatu miały swoich re~ 



http://sbc.wbp.kielce.pl/

4 ZiEMIA SANDOMIERSKA 
--~----------------------------------
prezentantów. Jeżeli dodamy do tego doskonałą ob­
sadę prelegentów, nic dziwnego. że kurs w całej 
osnowie spełnił swoje zadanie. 

Słuchacze z prawdziwem zainteresowaniem wys­
łuchali nastC(pujących wykładów: 

1) Ogólna charakterystyka rządów obecnych 
senator p. j. Barański. 2) Historia partyj politycz­
nych na tle historii parlamentaryzmu polskiego 
senator p. I. Miciński. 3) P olitv ka agrarna doby 
obecnej poseł p. W. Długosz 4) O samorządzie i 
ubezp. społecznem poseł Dr. p. Sto Krawczyński. 5). 
Podstawy wychowania obw. państw. prof p. M. Ko· 
neczny 6) Obywatel a Państwo Mgr. p. W. Głażew­
ski. 7) Rola kobiety w życiu obywateiskiem Prof. 
p. H. Pasławska. 8) Znaczenie przyspos. wojskowe­
go w dobie obecnej prof. p. Hadam. 9) Zagadnie­
nia świetlicowe insp. p. W. Laskowski. 10) Ustawy 
finansowo rolne inż. p. j. Piątkiewi.cz 11) Organ'i­
zacja młodzieży wiejskiej inż. p. Slączka. 12) Histor­
ia współczesnych ruchów społecznych i deologja 
obozu Marszałka józefa Piłsudskiego Kier. Sekr. 
Woj. B .B . W .R p. M. Zalewski. 

Po każdym niemal wykładzie odbywała się dys­
kusja, w której żywy udział brali ucżestnicy kursu, 
a sposO'bem stawiania kwestyj i pytań stwierdzili 
poważnie swe ustosunkowanie się do niego. 

Frekwencja do końca liczna. 
Na z~konczenie Prezes Rady Powiatowej B. B. 

W. R. p. Adam Musieiski zwrócił się do uczestni­
ków kursu z apelem, by słowem usłyszanym tutaj 
dzielili się w środowiskach, w których pracują, poc7.em 
wzniósł okrzyk na czt!Ść Marszałka józefa Piłsuds­
kiego, powtórzony z entuzjazmem przez obecnych. 

Następie w imieniu kursistów przemówił p. Ko­
czoń z Żawichosta, dziękując Radzie Powiatowej 
B. B. W. R. za urządzenie kursu, p p. prelegentom 
za wykłady. 

Odśpiewanie 1- szej Brygady i wspólna fotog­
rafja dopełniły program kursu. 

t 

Wiadomości 
z MIASTA. 

ś. p. Juljan Skrzyński. 
Zgasło jeszcze jedno życie. przestało bić jesz­

cze jedno serce kochające nasz Sandomierz i jemu 
poświęcające pracę należnego doń człowieka. 

Ś. p. Juljan Skrzyński - jeden z niewielu już 
pozostałych przy życiu ludzi budzili swym przykła­
dem znękane w czasie niewoli życie społeczne na­
szego mieszczaństwa i rzemiosła. 

Przodował Zmarły w tej pracy umiejętnte omi­
jając ' sam i odsuwając często i od innych niemiłe, 
a nieraz groine "następstwa nieposłuszeństwa woli 
okupantów, Czynny przez całe młode swe życie 

i później gdy przyszła jesień tego życia, a wiosna 

Rzeczypospolitej iął się pracy tembardziej. Ukocha­
na przez Niego Ochotnicza Straż Pożarna ma mu 
wiele do zawdzięczenia jeśli chodzi nawet o sprawy 
finansowe, nie żałował bowiem dla niej trudów, a 
nieraz i kiesę swą otwierał. 

Był czynnym członkiem wielu instytucyj spo­
łecznych-nic więc dziwnego, że na wieczny spo­
czynek odprowadziły go ich osnute krepa sztanda­
ry i delegacje. Młodemu pokoleniu rzemieślnicze­

mu nie skąpił swego serca. 
Bolał gdy zdawało mu się, że rozlużniły się 

ideały instytucyj, którym życie swe poświęcił i tu 
może nie zawsze miał zrozumienie. Wykwalifikowa­
ny uczciwy rzemieślnik, prawy członek, dobry go­
spodarz na stanowisku municypalności miejskiej, 
w której ostatnio był vice burmistrzem odszedł cicho 
w zaświety po krótkiej chorobie.-Cześć jego pro­
chom. 

Kradzieże. Nocą z d. 16 na 17 b. m. spółka 
złodziejska, złożona z Kosińskich Chersza i Lejby, 
Wajnberga Lejby, Szachmana Majera i Kortyki An­
drzeja, skradła ponad 3 metry pszenicy ze spichrza 
Moszka Nachimowicza, dokąd dostali się ża pomo­
cą dorobionych kluczy. Skradzione zboże ukryli u 
Feldmana Kuny (Rynek 30) gdzie je władze bezpie­
czeństwa odszukały. Szajka złodziejska powędrowa­
ła pod klucz. (r) , 

13.111 ujęto 77-letnią Marjannę Andzel z Beszyc 
na kradzieźy gąsiora na rynku na szkodę Rozen­
berga Hersza. Tegoż dnia ujęto Czarnecką Józefę 
z Czernikowa (pod Opatowem), która dokonała w 
przeciągu jednego dnia aż dwóch kradzieży: słoni­

ny socharzowi Andrzejowi Łygasiowi i kiJka par 
jedwabnych pończoch ze straganu Blumberga Jaku­
ba z Warszawy. (r.) 

Z sądu. W d. 20 b. m. sąd skazalj Winiar­
skiego Kazimierza, wkiedyś dozorcę więzie.nia, osta­
tnio zaś sołtysa wsi Gałkowice na rok więzienia 

za przywłaszczenie pieniędzy podatkowych. (r.) 

Z POWIATU. 

Slqpcza. W pracy Q polepszenie warun­
ków bytu. Dnia 5 marca 1933 r. odbyło się walne 
zebranie członków Spółdzielni mleczarskiej w Słup­
czy. 

Porządek dzienny obejmował między innemi 
punktami sprawozdanie z działalności za rok 1932 
uzupełniaiące~ wybory do zarządu, rady nadzorczej, 
oraz budżet na rok 1933. W toku obrad dało się 

zauważyć duże uświadomienie członków w sprawach 
spółdzielczości. 

Spółdzielnia mleczarska powstała w roku 1926. 
Dzięki sprawności zarządu i rady nadzorczej 

wybudowano dom własny dla spółdzielni za sumę 
14361 zł. zakupiono potrzebne urządzenia techniczne. 
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be<fnie spółdzielnia posiada 242 członków, w roku 
prawozdawczym dostarczono 275 tysiący litrów 
leka, obród roczny wynosił 31438 zł. 

Bilans za rok 1932 został zamknięty nadwyź-

107 zł. 

Organizacja zbytu trzody chlewnej be­
onowej. Okr. T-wo Org. i Kółek Rolniczych pra­

ułatwić rolnikom zbyt trzody chlewnej beko­
. do Państw. Przetwórni Mięsnych w Dębicy 

ojektuje organizować stałe spędy materiału w kil­
punktach powiatu. Tytułem próby w dniu 23 mar­
(we czwartek) na talgowisko miejskie przybę­

zie delegat Zł Dębicy i zakupywać bądzie od ręki 
gotówkę sztuki hekowe o wadze od 80 do 100 kg 

rzoda zbyt wychudzona, knury i lochy po prosię-
h oraz sztuki o wadze ponad 100 klg. zakupywa­
nie będą. Rolnicy posiadający ' odpowiedni ma-

rjał winni akcję O. T. O. i K. R. poprzeć gdyż 
t to jedyna dla nich droga zhytu płodu po ce­
h uczciwyc~ i bez ryzyka. 

Koprzywnica. 18 marca starosta p. Dr. Po 
wski udekorował srebrnym krzyżem zasług, 

pracę społeczną. miejscowego kierownika poczty 
JÓ7.efa Chodnikiewicza, na terenie osady i okolicy 
nego i powszechnie lubianego, prezese miejscowe­
"Strzelca", jednego z najlepiej zorganizowanych 
liczniejszych oddziałów na terenie powiatu. 
Najpierw jednak tego dnia odbyło się otwarcie 

ietlicy Związku Strzeleckiego w obecności pp. 
rosty Dr. Polanowskiego, podpułkownika Czy-

wskiego majora Dąbrowskiego i por. Rolnego 
wiatowego komendanta Przysposobienia Wojsko­
go, zastępcy starosty H. Heynara, inspektora 
olnego W. S. Laskowskiego i inż. A. Nowakow-

iego jako prezesa Koła Przyjaciół "Strz.eJca ". 
Poświęcenia świetlicy dokonał ks. Dziekan Ko-

rski, a przemawiając później życzył pomyślności 
ozwoju pożytecznej instytucji. 

Po tej uroczyst ści zebrali się na rynku Ko' 
ywnickim Oddziały (Strzeleckie prócz miejscowe­
z Osieka, Łoniowa i Suliszowa (Krakusy). 

Tu przed uformowanym frontem p. Starosta 
konał dekoracji p. Chodnikiewicza_ 

Po dekoracji podejmowali p. Chodnikiewicza 
ości strzelcy skromnym podwieczorkiem, w cza­
którego przemawiali pp. Starosta ppułk. Czyże-

ki, H. Heynar i kierownik miejscowej szkoły pow­
cnej p. Dobija. 

Niedoaała próba samobójstwa. Marjan 
lat 21, z gm. Jurkowickiej, usiłował odebraćso­

życie w Kielcach. Na s'lczęście spostrzegła to 
rzeczona desperata i przeszkodziła samobójstwu. 
7.yczyna tego rozpaczli\\ ego kroku nie jest znana. 

Rozbój. W d. 26.11 do mieszkania Jana Sam­
w Wilczyc przyszedł jakiś osobnik i 7,awia­
żonę gospodarza, że mąż jej. będąc na we­

u jako grajek. został pobity i przysyła do niej 

5 

o pomoc. Samczykowa w tym czasie leżała chora, 
wobec tego nieznajomy zaproponował kupno wód­
ki jako lekarstwa. Samczykowa wysłała swą córkę 
z pieniędzmi po wódkę, nieznajomy wyruszył wraz 
z dziewczyną. Gdy znaleźli się w polu nieznajomy 
pobił Samczykównę i odebrał jej posiadane 4 zł. Po 
pewnym czasie okazało się, że nieznajomy zmyślił 

pobicie Samczyka w tym tylko celu, aby wyłudzić 

pieniądze. Dochodzenie ustaliło, że nieznajomym je t 
Teofil Mucha, pochodzący ze Stodół, pow. Opa­
towskiego. Bandytę osadzono więzieniu. (r) 

Ostrożnie z darmowemi przejaźdźkami1 
Niejakiej N. N. ośmnastoletniej służącej powra­

cającej ze służby do domu, zaproponował szofer 
przejżdżającego auta darmowe przewiezienie do do, 
domu. W drodze szofer i jakiś drugi nieznaiomy 

osobnik dokonali na N. N. gwałtu j wywieźli 

ją aż pod Ostrowiec, gdzie ponucili ją w lesie. 
Policja poszukuje zwyrodzialców. (r) 

Ujęcie poszukiwanej fałszywej akuszer­
kI. Ujęto Jadwigę Marjannę Mroczko, podającą się 
za akuszerkę, a poszukiwaną przez władze o doko­
nie niedozwolonych zabiegów, wskutek których 
nastąpiła śmierć dwojga osób, a o czem w swoim 
czasie pisaliśmy. (r.) 

Zajścia w czasie komasacji. 20.111 w Ocin­
ku, gm. Wilczyce, w czasie dokonywania komasacji 
niejacy Płazowie Józef i dwaj Stanisławowie oraz 
Kapusta Stefan pobili z powodu rzekomego pokrzyw­
dzenia siebie Sochę Franciszka i jego dwóch synów, 
przyczem Kazimierza Sochę tak ciężko. że trzeba 
go było umieścić w szpitalu. (r) 

Komunikaty. 
Polskie Towarzystwo Krajoznawcze 

Oddział Sandomierski. 
Niniejszem zawiadamiamy IWWPP. Członków 

Odd'dału, iż w niedzielę dnia 9 kwietnia 1933 roku 
odbędzie ię w dolnej Sali Ratusza o godzinie 
16 w pierwszym, a o godzinie 17 w drugim termi­
nie bez względu na ilość obecnych. 

Walne Zgromadzenie Członków z nasfę­

pującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie i wybór pr:zewodniczącego zebra­

nia i 2 assesorów. 
2. Odczytanie protokułu z poprzedniego Wal­

nego Zgromadzenia 
3. Sprawozdanie Zarządu: 

a) z działalności 
b) kasowe 

4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
, 

5. Uchwalenie preliminarza budżetowego na 
rok 1933 
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6. Sprawozdanie z budowy domu wycieczko­
wego. 

7, Sprawa przekazania nieruchomości Oddziału 
Radzie Głównej Polskiego Tow. Krajoznawczego. 

8. Wybór 3-ch członków Zarządu na miejsce 
wylosowanych, oraz 3-ch członków Komisji Rewi­
zyjnej 

9. Wnioski zgłoszone dQ Zarządu dnia S-go 
kwietnia 

10 Wnioski nagłe i interpelacje. 
Upraszamy WWPP. Członków o liczne przy­

bycie ze względu na podstawowe zagadnienia doty­
czące Oddziału zwłaszcza objęte punktem 6 i 7 po­
rządku dziennego. 

Sekretarz 
józef Pietraszewski. 

Za Zarząd 
Przewodniczący 

Ks. A. Wyrzykowski. 

Od połowy lipca ub. r. w wielu okolicach kra­
ju, a już epidemicznie na terenie naszego powiatu 
na ogrody owocowe, szczególnie na młode, spadła 

plagą oprz\(dów gąsienicy, która zniszczyła nie tylko 
liście, ale i młode pędy powstrzymując ich natural­
ny przyrost. 

Plaga ta niestety nieskończyła się z nastaniem 
zimy, bo widzimy na gałązkach drzew całą masę 

oprzędów z jajami na gałązkach drzew. Z jajeczek 
na wiosę wylęgną się nowe szkodniki, którę sądząc 
po ilości oprzttdów zagrażać będą nie tylko owo­
cowaniu, ale i egzystencji drzew. 

I 

Dlatego też w imie obrony naszych ogrodów 
apelujemy do wszystkich rolników. ludzi dobrej wo­
li. ażeby we swoich wsiach w miesiącu marcu b. r. 
zorganiLOwali zbieranie i niszczenie szkodnika, któ­
ry w przeciwnym razie może spowodować całkowi­
te zniszczenie, nie tylko owoców w b. sezonie, lecz 
pow trzymają wegetację samych roślin i zniszczyć 
drzewa owocowe. 

Znanych powszechnie środków chemicznzch 
ze względu na kryzysowe czasy i brak pieniędzy 

na wsf nie zalecamy. 

o f i ary. 

Na skutek odezwy Towarzystwa z roku ub. 
N. 536 (Tydzień Bursy), organizując celowe polo­
wanie na kuropatwy, zebrałem przy tej sposobności 
24 zł. 46 gr. na cele budowy bursy. W podziękowa­

niu zaznaczyłem, iż ogłOSzę o tern w Ziemi Sando­
mierskiej. 

Pieniądze nadałem w Staszowie na poczcie pod 
adresem Towarzystwo Bud. Bursy w Sandomierzu 
w dn. XI 1932 r. Andrzej Żak. 

Do Administracji wpłynęła kwota 4 zł. 50 gr. 
wpłacona przez Org. Związku Strzeleckiego Żeńskie­
go w Sandomierzu na fundusz budowy łodzi pod­
wodnej im. Marszałka Piłsudskiego. Datek złożony 

przez strzelczynie na wieczornicy urządzonej w dniu 
18 bm. ku uczczeniu dnia Imienin Marszałka. 

DRUKARNIA "NOWOCZESNA" 
w S A N D O M JE R Z U, UłL. O P A T O W S K A 15, T E L E F O N 53. 

WYKONYWA ROBOTY: DZIEŁOWE, ILUSTRACYJNE, AKCYDENSOWE, 

CENNIKI I KATALOGI lLUSTROW ANE, KSIĘGI, HANDLOWE, BILETY 

WIZYTOWE, ZAPROSZ. ŚLUBNE I INNE W ZAKRES DRUK. WCHODZĄCE 
PO CENACH KONK URE CYJ YCH. 

POSIADAJĄC WIELKI WYBÓR BARDZO GUSTOWNyCH CZCIONEK 

ORAZ ZESPÓŁ WYKWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW, ZADOWO­

LIĆ MOŻE WSZELKIE WYMAGANIA KLIENTELI. 

Warunki prenumeraty: rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie zł. 3.00. Numer pojedyńczy 25 gr. 

Ceny ogło.zeń: cała strona 60 zł., pół strony 40 zło, ćwiartka 20 zł. Ogłoszenia drobne za wyraz 10 gr. 

Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania zmian w nadesłanych artykułach. Artykuły i korespondencje do druku naleiy pisać 

tylko po jednej stronie. Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 

Redaktor: Józef Piełra.zew.ki. WYDAWCA: Wydział Powiatowy Sejmiku Sandomierskiego. 

Drukarnia .. Nowoczesna" w Sandomierzu. 




